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W L W O W I E .
Dnia lęgo Lutego 1796,1

G a m e t y .

R O S S Y  A . 

Z  Petersburga dnia i 3. Grudnia,

Przygotowania do woyny z tak 
wielkiem idą pofpieehem po całem Paó- 
ftwie nafzem , iak gdyby z wielu Poten- 
eyami zarazem w krotce wybuchnąć 
miała woyna. Budowanie okrętów i 
•zbraianie tychże dzieie fię z fzybkością, i 
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W krotce mi wyiść flótta pod żagle; Na 
granicach Szwecyi ftoi obóz od 40,000. 
w oyfka, od ściany zaś Tureckiej/ zakła­
dają dwa obozy, ks?.dy od 100,00 lu­
dzi Korpus iedno z,40,Ooo. złożone, 
obróciło marfz IWóy ku Jeoran przecw  
nowemu .So fi, który w tych ilronach 
rozpoftarł fwą potggę. W  nowo zabra- 
ney Poljzcze zoftać Cię ma Korpus od- 
Wodne od140,000. ludzi. Te wielkie fiły 
lądowe odpowiadaią dofkonale wielitiey 
ludności kraiów RofTyilkich , która teraz 
liczą, do 36. millionów głów.

F R A N C Y  A.

Z  Pary zadnia 18. Stycznia.

. Mówią tu znowu z wielkiem zape­
wnieniem, ze Negocyacye pokoiu mie­
dzy Rzecząpofpolitą, Cefarzem i Anglią 
do tego iuż przychodzą ftopnia, iż w 
krotce dóydą do zamierzonego Krefu.

Calais arelztowano rswieżo pe­
wnego Niemca, imieniem Smith , na któ­
rego padło porozumienie, że był ,'żpie- 
giem 1 aientem Potencyi nieprzyjaznych 
Rzeczypofpolitey. Przytrzymanie tego
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<C 280 ' )



człowieka wiele interefowało rząd nafz, 
imin ftrr wewnętrzny rozefłał był ro- 
fkazy do wfzyftkich portów , aby go 
nueli na oku. W ten moment, kiedy 
miał wypłynąć z Calais do Saxom i, po* 
fenany i przytrzymany zoftał. Mocna 
eikorta przyprowadziła go iuz do P a ry ­
ża. .

Amhargo włożone na wfzyftkie okrę­
ty  w portach nafzych ftoiące, końcem 
zerwania wfzelkiey kommunikacyi z A n ­
glią , trwa iefzcze do tęgo czafu.

Barrere, który, iak wiadomo, Wym­
knął fią bvł z więzienia Saintes , pifał 
teraz do Direktorium z prożbą, aby mu 
Wolno było było powrócić do Paryża, 
Prozbaiego zapewne nie będzie odrzuconą.

W  klubie iednym wniefiono tenii 
dniami, aby ciało Rober fpierra umie- 
fzczone było było w Panteonie. Uchwa­
łę tego wnioiltu odwleczono iefzcze do 
do dalfzego czafu.

Wiele Korpufpw armii czyni na 
wyścigi ofiary Rzeczypofpolitey na woy- 
nę z fwego żołdu. Jeden z tuteyfzych 
obywatela w darował tkarbowi Na rod o- •< 
weniu 10. miłlionów gotowych pienię­
dzy.

Na SeiTyi Rady 5fet dnia wczoray- 
fzego ftanął dekret, aby Deputowany
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Ferrant wyrzucony był z ciał Prawo­
dawczych Mówią, ze wielu innych De­
putowanych , którzy tą fpokrewnieni z 
Emigrantami, ten fam los fpotka. T e­
goż dnia przybył pofianiec od Direkto- 
ryatu z u niofkiem, aby dobra Narodowe 
V  Belginm , a mianowicie należące 
przedtym do Duchownych , których 
wartość, nie licząc w to dóbr po emi­
grantach tych kraiów, wynofi do 4,000. 
milionów, niezwłocznie były fprzedane. 
Wftęp do tey uchwały, w  naftgpuiącycb 
fiowach ieft ułożony :

W  przekonaniu o potrzebie zabe- 
fpieczenia Belgów od nieprzyiaciół, tu­
dzież, że kray ten nie ma iuż powrócić pod 
panowanie Niemieckie , i gdy fię moment 
zbliża, gdzie woyfka Rzeczypofpolitey 
maią bydi opłacane gotewemi pieniędz­
mi , ftanowi Rada i t. d „  Ten wnio- 
fek nie zaftnł w prawdzie dotąd uchwalo­
ny od Rady ^fet, ale ta uznała go sa 
potrzebny i nagły; wkrótce ma bydź 
wzięty na rozwagę.

Dnia 16 kończył Lamartjue rspport 
względem niewoli Auftryackiey Deputo­
wanych. Dnia 23. Marca 1793. roku, 
przewiezieni zoftaliśmy z Maflrycbiu do 
Ekrenbreitftein*

W  M
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(  28 3  >
W  JuJicb i Kolonii broniono nam 

przeyścin. W  więzieniu w Ebreń- 
breitftein dwa fnopy flomy , i ieden dre­
wniany fiołek Ikladały cały mebel nafz. 
Nakoniec dano nam przecie materac i 
iedne łóżko. Na murze więzienia od­
malowany był mnich, który biednego 
grzelzmka dyfponował na fzubienicę. Na 
zamefione proźby, otrzymaliśmy z IVte- 
dnia pozwolenie , przechadzania fig 2. 
godziny w tydzień po fortecy. Z  tam- 
tąd poprowadzono nas dali. W  Frank­
furcie nad Menem odwiedzał nas Jene­
rał Prujki. Ten naganiał mocno prze­
prowadzania nas z mieyfca na mieyfce.

Z  Frankfurtu poprowadzono nas 
do Pragi. W  podróży znaleźliśmy Wiele 
politowania nad nafzym lotem.

W  Pradze rozdzielono nas tak , 
że Banccil powieziony zeftał AoOfomuń 
ca , Camus do Ko^nigsgratz , a Lamar- 
que i  Quinette do Spielberg Przy  w  
trąceniu do więzienia odebrano nam fu- 
knie , noże, zegarki , pieniądze i tak 
każdego 2 ofebna zamknięto. Moie wie­
zienie oświecone było lampą. W  śrzód 
nadzwyezaynych nudów i tęfkności po- 
zwolono nam przecie czytać kfiążki. Po­
dano nam Fuftoryą ścięcia Struen/e, i ży-



'cie Kartufzit, nakoniec dodaliśmy E m iU  f 
la przez Pana Roujjeau i podróż Ana~ h

Ycbarfa. Mieliśmy także liftę Deputowa- r
nych, którzy breikowali na śmierć Ludwi- h
ka 16. Przy nafzych imionach* które czer- u
wpno były naznaczone, te wyrażone ftały j
flowa ; ,, Ci fą w mocy Cefarza Jmci, i od­
biorą nad gród 5 za, fwoie wyftępki „

Nakoniec , gdy H>>itrnonviUe za- *
chorował , pozwolono mu codz ennie fj
jprzeieżdzac fię przez trzy Jtwadfanfe o
po w o lnem powietrzu, ale w  poież- t
► zie zamkniętym , który mały, tylko miał \i
otwór. Pewnego dnia mówił Lamarąue, 
ufłyizatem obok mego więzienia mocne p
śp ewan e hymnów patryotycznych. Na te p
kallo odezwakąi fig i ia z pieniem, a bi
więzień w ląfiedztwie tym głośniey śpie- 
wbć zaczął, Ale odgłos ten Republikań- 
łki wkrótce przerwanym zoftał, albo- L
wiem warta oddaliła innie z, tego Kury- w
tarza. W  krotce potym naftąp ło prze- ni
trząlanie mego więzienia; niewiedzialerrt 
Z początku z iakiey fig to działo przy- nc
czyny, ale narefzcie dofzedłem, że Drouet P<
byt tym śpiewakiem, że fię kufik oucie- fz
czkę z więzienia. Lafayette był także z “ i 1
nami na Spielbergu. !Źachorowaw.fzy w  bi
krotce nicbefpieczuie, a nie maiąc ani r *

pia--
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c m  )
ptora , ani atramentu , wyryfowałem 
końcem grzebienia na iedney kfiążce w 
nadziei, i e fię ta Hoftanie w ręce moich 
kolegów, te Iłowa: „  Pifze ci oftatnią 
moią wolę. Jeżeli umrę , tedy polecam 
iong i dzieci moie oyczyznie, „

Dnia drugiego, odebrałem od Qru- 
netta naftgpuiącą odpowiedź: „  Bądź
fpokoyny, nyzrzemy my znowu nafzą 
oyczyznę , i zyć będziem wolnemi, ,, 
tym (poibbem korrefpondowaliśmy za- 
w (ze z fobą w więzieniu.

Ouinette Czynił potym rapport o 
poymaniu Semonuilla i Mareta. Pierwfzy 
Przeznaczony był na lYliniftra do Stam­
bułu, « drugi do Florencyi. ,, W  wię­
zieniu w Mantuy , mówił Qmnette , za­
chorował śmiertelnie fekretarz Legacyi, 
Lamarre. Przed zgonem żądał mocno 
xyidziec fię 2 fwoim przyiacielem obok 
niego uwięzionym; d!e te żądame nie by­
ło wyfiuchane; tym więc fpofobem doko­
nał łwego życia iak cnotliwy Patryota.
I o wyprowadzeniu z więzienia tak fpie- 
izme nas wieziono, żeśmy w i o .  dniach 
nicchali 20.0. nul. Prlsy wymianie w 

tchen pierwfzy raz doftaliśmy gazety w 
r śce 1 teraźnipylzą Koaftytucyą, Niech

zy-



iy ie !  niech żyle Rzplita l wykrzyknęli­
śmy zaraz wfzyfcy. „

N ID E R L A N D Y .

Z  Bruxelli dnia 2 1.  Stycznia«

Rozmaite korpufa armii Sambry i  
M ózy , rozkwaterowane zoftały w oko­
licach Ltuxemburga% Thionville, Metz 
i innych prowincyach dawnych Francyi. 
Rozkład kwaterunków tak zoftał urzą­
dzony, że w 48. godzinach może fię ze­
brać między Koblenz i Trewirem  armia 
od 30000. ludzi. W  Koblenz famen znay* 
duie fi? loooo. woyłka , prócz tego, 
które W pobUifzycłi rozłożone ieft okoli­
cach.
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